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J .  K .  W .  Xiążę K a r o l  Pruski, B r a t  N a j j a ś n i e j s z e j  
PANI. w dniu 27 Lipca (8 Sierpnia), przybył do Pe- 
terhofu (pod Petersburgiem).

Pojutrze, z powodu Uroczystości z Odpustem Śtej 
J o a N N Y - F r a n c i s z k i ,  odbywać się będzie w  Kościele PP. 
Wizytek, Nabożeństwo z Wystawieniem N. SAK RA 

MENTU, Processjami, Kazaniami i Nieszporami. Ju 
tro pierwszy Nieszpor.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  lej 
klassy, Jenerałów-Majorów Wojsk Austrjackich, Ba
ronów, Pekk i Urban.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę rs. 300 
na rzecz XX. Reformatów  w Siennicy, przez Piotra Ma
lińskiego; także darowiznę domu podN0 156 wraz z o- 
grodem owocowym i całkowitym placem, oraz zabudo
waniami i parkanem w mieście Wieluniu położonych, 
przez Brygidę Chilicką, na rzecz XX. Bernardynów  
w temże mieście; i darowiznę rs. 30, jako wieczny fun
dusz dla Kościoła parafjalnego w Baboszewie, przez 
Jana Karwowskiego, uczynione.

Postanowieniem Rady Administracyjnej Królestwa 
7: d- 14/ “  Czerwca r. b., gmina Lassocin z realności 
Lassocin, Ewelinów i Skałka  składająca się, w Gubernji 
Radomskiej Pow: Opoczyńskim położona, od tegoż Po 
wiatu oddzieloną, a do Powiatu Kieleckiego tejże G u
bernji wcieloną została.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał P. 
Józefa-Emiljana 2eh imion Alfonce, za granicę zbiegłe
go, ażeby w ciągu 6ciu miesięcy od dnia ostatniego w ga
zetach ogłoszenia, do kraju powrócił, i najbliższej W ła 
dzy policyjnej zameldował się; z ostrzeżeniem, iż jeżeli 
w tym przeciągu czasu tego nie dopełni, podpadnie ry 
gorowi art. 349 i 341 kodexu kar głównych i popraw-

c z >c h - „  • ,
R a d a  S z c z e g ó ł o w a  Opiekuńcza S z p i t a l a  Starozakon-

nycli w W arszawie, odebrała w miesiącu Lipcu r. b. na
stępujące ofiary, na rzecz Zakładu jej kierunkowi po 
wierzonego, od P P . : Hopenfelda, rs. 2  k. 70; J. Glucks 
berga, Członka Rady Szpitalnej, rs. 2 k. 70; G. I,an- 
dau, rs.  2 k . 4 3 ;  A. Giwartowskiego, rs. 1 k. 62; M. 
R ein m itz , rs. 5. Z ofiar w naturze: za pośrednictwem 
W. Komissarza Policji Wykonawczej Cyrkułu 5 /6 ,  77 
bułek.

W d. 14 b. m. rozstał się z tym światem w Drezdnie, 
gdzie dla poratowania zwątlonego zdrowia przed kilku 
miesiącami wyjechał, ś. p. Mieczysław Hrabia Chodkie
wicz, b. Oficer b. Wojsk Polskich, syn Alexandra b. J e 
nerała Brygady, Senatora Kasztelana, j Karoliny z Wa
lewskich, powtórnego związku Xiężnej Galicynowej. 
Z Hrabianki Ludwiki OUzarównej,  z którą był dożywo
tnim związkiem złączony, ś. p. Hrabia Mieczysław, zo 

stawia troje dzieci. Bolesna dla Rodziny i Przyjaciół wia
domość o tym smutnym wypadku, doszła do Warsza
wy  onegdaj wieczorem.

W końcu zeszłego tygodnia, zmarła w dobrach swo
ich Syrn ik i w Pow: Lubelskim, ś. p. JW . Anicla-Pau- 
lina zUyszkiewiczów Popławska, Małżonka JW . Radcy 
Stanu Popławskiego,Członka K om issjiUm orzeniaDłu- 
gu Krajowego, Dziedzica miasta Łęczny i wielu obszer
nych włości.

Onegdaj, zakończyła życie ś. p. Placyda Ładowska  
Panna. Exportacja Jej zwłok nastąpi dziś o godzinie 
5ej popołudniu ,  z Kaplicy przy Kościele XX. Karmeli
tów  na Lesznie, na smętarz Powązkowski.

Juljanna Komorowska, przeżywszy lat 28, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ.SAKRAMENTAMI, 
wczoraj przeniosła.się do wieczności. Wyprowadzenie 
zwłok Jej z Kościoła XX. Bernardynów  na smętarz P o 
wązkowski, odbędzie się ju tro  o godz: 4tej po południu; 
na które, stroskany Ojciec i Bracia, Przyjaciół i Znajo
mych, najuprzejmiej zapraszają.

Na smętarzu Prawosław nym  za rogatką Wolską, bu
duje się Kaplica, przeznaczona na grób rodziny Kupca i 
Obywatela Jana Skwarcowa. Kaplica ta cała z kamienia 
ciosowego Kunowskiego , w stylu B izantyńskim , wzno
szoną jest podług planów P. Leona Karasińskiego, Bu
downiczego Banku Polskiego. Jest to pierwsza praca 
tego młodego Artysty, o której gdy w zupełności uk o ń 
czoną zostanie, więcej szczegółów zamieścim.

Xięgarnia pod firmą Zawadzkiego  i Węckiego przy u- 
licy Rrakowskie-Przedmieście w domu Potockich, o- 
trzymała następujące nowości: Dziecię Królewskie, 
powieść Ad: Am: Kosińskiego, 1. 1 i 2gi z prenum era tą  
na tom 3, rs. 3 k. 30. Nowe wędrówki Oryginała z rę 
kopisu nieznajomego autora, ogłasza i b i d  Korzeniow
sk i,? , iomy, rs. 3; Szanowni Prenumeratorowie raczą 
się zgłosić pe odbiór tomu 2go. P i s m o  Ś w i ę t e  czyli 
wierne opowiadanieSłowa BOŻEGO od początku św ia
ta aż do dnia dzisiejszego, przez X. P. W. Podlewskie 
go, t. 2y-.rs. 1 k. 80. Komedjanci, powieść przez I. J. 
Krotęzews kiego,. 2 tomy. Obrazy Litewskie, przez Ig: 
Chodźkę, Ser ja 2ga, wydanie 2gie poprawne, 3 tomy w je 
dnym; Brzegi Wjlji, rs. 1. Skarb duszy  pobożnej czyli 
zhfyir różnego Nabożeństwa z różnych przez Kościół 
potwierdzonych autorów, na nowo wydany, kop. sr. 60. 
Historja serca i  rozumu, (uczucia i  wiedzy), przez J .  
Majorkiewicza, rs. 3.

Rok ten, a raczej lato, przedstawi bezwątpienia ob
szerne do badania pole astronom om i meteorologom. 
Oprócz ważnego w naturze faktu zaćmienia Słońca, 
niesłychane burze, całą prawie przebiegały Europę- 
Tak w Szicajcarji, mianowicie w okolicach Bernu, 
wszystkie rzeki skutkiem ulewnych deszczów powybie
rały i znaczne poczyniły szkody. W sąsiednich de-
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partamentach Francji, powtórzyła się to samo. Niemcy, 
G alicja, i t.d., doznały i nawałnic i gradobicia. U nas kil
kakrotnie donosi l iśm y także o ciągłych a w różnych 
miejscach Królestwa panujących burzach, które wszakże 
od daty zaćm ienia  Słońca, jakoś sfolgowały.

Z upałami, zajaśniały w W arszaw ie  w całej okazało
ści swojej,  świetne i powabne tualety lata. Na przejaż
dżkach, w Dolinie, w W illanowie, w ogrodzie B otan i
cznym , w ogrodach Saskim  i K rasińsk ich , widzieliśmy 
w tych dniach, liczne desab ilk i, w guście pom padour, 
z muślinu białego, z iakon esu  w kwiatki lub en cama- 
yeu x  (to jest chines), i  spódniczkami o 4ch lob 5ciu 
wolantach, z eleganckąbaskin ą , i  kaftanam i, m an tyla 
mi, i całem bogactwem przyborów mód tegorocznych, 
które tern są piękniejsze, im na nie dłużej czekać trzeba 
było. Kapetuszów słom kowych  i kapotek  jedwabnych, 
widziemy także mnóstwo. Prześliczne wstążki, świeżu
tkie kwiateczki, misternie zrobione owoce, zdobią ta 
kowe; wewnątrz pod rondem, mnóstwo także wyziera 
ozdób, ale jeśli kapelusz piękny, twarz którym służy za 
ozdobę sto-kroć  piękniejsza. U niektórych sukien poja- 
wiają się korsaże białe; cudnie to taljom wietkim, wy
smukłym i kształtnym przystoi. U spódnic  widzieć mo
żna od 3 do 7iu w olantów . Wolanty które w r. z. były 
prawie płaskie, dziś są daleko sutsze. Słychać, że w je
sieni noszone będą suknie jedwabne gładkie z wolanta
mi wycinanemi i garnirowanemi koronką. Przepych 
kołn ierzyków , iabocików  i m ankietek  (engageantes), 
jest ciągle bardzo wielki. Loki trefią się a la  Sevigne, 
wracają tr e sy  i w arkoczyk i, nic dziwnego, są to klassy- 
czne stroje, a takie zawsze pięknemi będą.

Skład główny W ypisów Niemieckich  dla początkują
cych, z słowniczkiem niem iecko-polsko-rossyjskim , jest 
w Xięgarni S. O rgelbranda, przy ulicy Miodowej Nro 
496. Cena exemplarza kop. 18.

_ Do jednego z domów prywatnych w W arsza  wie, przy
niesiony został przed niejakim czasem w róbel m ło 
dy, który wypadł z gniazda. Nakarmiony przez dzieci 
domowe, umieszczony został w klatce wraz z kan ar
kiem, a ten niebawem przyjął na siebie rolę rodzica, i 
na pisk w róbla, sp ies/y ł mu z pokarmem. Tak więc 
to przez dzieci, to przez kanarka  żywiony, odchował 
się zupełnie, i teraz szczególniejszym sposobem, oświad
cza swą zmyślność i wdzięczność. Za otworzeniem 
okna, wylata do ogrodu, a na zawołanie M aciuś, po
wraca, siada na ramieniu Gospodyni domu, lub wpada 
<m kanarka, dla którego zwykle przynosi w swym 
dziobku żywność. Ta zmyślność jego stała się powo
dem zakładu; ktoś słysząc o tych w róblich  zaletach, 
zaprzeczył im zupełnie; lecz po sprawdzeniu ria miej
scu, przekonał się o prawdzie, i zakład przegrał. Cóś 
podobnego zdarzyło się w domu na Nowym -Świecie, 
gdzie kotka  wykarmiła młode szczen ię . Ciekawa bę
dzie bardzo natura tego p ieska , w którym zapewne 
obok przymiotów tym zwierzętom wrodzonych, znajdą 
się jeszcze i przywary kocie.

Miłośnikom nauki pływania, których znaczną liczbę 
spotykać można u P. M atysa  na Pradze, donosimy, iż 
w Berlin ie  nauczają już pływać w ciągu kilku godzin,

a to za pomocą przyrządu z gu tta-perchy, wydętego po 
wietrzem. Skoro więc uczeń utrzymywany skutkiem 
tego przyrządu na powierzchni wody, zaczyna nabierać 
wprawy i śmiałości w użyciu rąk, wówczas w miarę te
go wypuszcza się ciągle powietrze z naczynia, a w koń
cu zupełnie się ten przyrząd usuwa, uczący się zaś nie- 
wiedząc nawet o tern, pływa jak ryba.

W  tych dniach oglądaliśmy nadzwyczaj piękne pismo 
kaligraficzne. Kto chce więc posiadać przedmiot pię
knie kaligraficznie wypracowany, radziemy mu udać się 
po informację do Kantoru Głównego loterji na Nowym- 
Sw iecie. Rzecz godna uwagi, iż młode nawet dzieci, 
pokilko-miesięcznem przykładaniu się sposobem wska
zać się mogącym, nad wiek prawie uformowały swą 
rękę.

O ile nam wiadomo, w tych dniach wyjdzie w Ber
lin ie  słowiański katalog Ńięgarza i Antykwarjusza 
J. A. S ta rg a rd ta , zawierający dzieła zxięgozbioru  
Klasztoru O liwskiego. Katalog ten obejmuje w sobie 
wszystkie stare dzieła tyczące się szczególniej dziejów 
P o lsk i i G dańska; a zaś w części: Cesarstwa R ossyj- 
skiego, S zląska , Czech, i t. d.; obfituje on w 224 pla
nów miast z XVII i X VIII stulecia. Spodziewać się n a 
leży, że g o u jrze m y  i w naszych Xięgarniach.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od P. P  k
kop. 45 na odnowienie Ołtarza MATKI BOZKIEJ Czę
stochow skiej, w Kościele po-Pau/ińskim  w W arsza 
wie; kop. 45 dla ubogich pod opieką Warsz: Tow: Do
broczynności zostających, i kop. 45 dla Instytutu m o
ralnie zaniedbanych dzieci. —  Złożono oraz bezimien
nie (jako zakład) rs.  1 dla ubogich pod opieką W. T .
Dobroczynności zostających.

Na gruntach ogrodowych przy drodze Jerozolim skiej, 
urodził się tego roku ogórek, podobny do b u łk i dwu- 
groszów k i. Osobliwość tę okazywano nam w tych 
dniach.

D oSkładu  wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
w domu P etysku sa , obok XX. R eform atów , nadszedł 
świeży transport wody M arjenbadzkiej, K arlsbadzk ie j 
i Iw onickiej. — D.T. H einrich.

W sadzawce, w posesji pod Nrem 1092 przy ulicy 
Twardej exystującej, znaleziono zwłoki utonionego 
przed kilką dniami Jakóba M essa, wyrobnika, lat 22 li
czącego.

P. R ajczak , robi wycieczkę do Lublina, a następnie 
do Ł ęcznej na walny jarm ark, który tam w dniu 1 Wrze- 
śn ia ,  na Sty I dzi  przypada. Pozostała wszakże orkiestra 
jego, grywać będzie j ak  dotąd, po południu, w Dolinie 
S zw a jca rsk ie j, a wieczorami w Ogrodzie w iejsk im  u P .  
Dom inika.

(A. n.) Przez pobyt mój dwu-miesięczny w W a r s z a 
wie, odniosłem przekonanie o prędkich i starannie 
wykonywanych tu  robotach krawieckich męzkich, a 
między innemi i przez P. Adama Tompioner, mieszka
jącego przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1372, k tó
remu oddaję sprawiedliwą pochwałę za roboty przez 
niego najstaranniej, i to po miernej cenie wykonane; 
a oprócz wdzięczności oświadczonej mu ustDie, zamie
rzyłem jeszcze przez Kurjera to powtórzyć, co też ni-
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niejszem czynię.—  Felix Milewski, Obywatel z Krako
wskiego.

W N r 214, na karcie 1130, szpalcie lszej, wierszu 
30tym, między wyrazem Marszałek , a wyrazem polny, 
wypuszczone przez pomyłkę drukarską litery W'. K. i 
H., przywrócić należy, co już bez wątpienia każdy znają
cy bliżej historję, sam sobie wczytaniu sprostował.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po Ko- 
medji Wujaszek całego świata, Panna Moroz i P , Hych- 
ter  po 2-kroć, i Wszyscy; po Monodramie Icek zapie
czętowany, Pan Skomorowski 2-kroć.

Weterynarz wykwalifikowany i upoważniony od Rzą
du, po kilko-letniej praktyce tak za granicą jakoteź i 
w kraju tutejszym, obrał sobie stałe mieszkanie w m. 
Pułtusku, dla oddania się wolnej praktyce.

W dniu 16 z. m. we wsi Wrotków  pow: Lubelskim, 
Franciszek Iw anicki, włościanin, lat 27 liczący, po wy
piciu w karczmie 2ch półkwartowych szklanek wódki, 
padł bez zmysłów na ziemię, a odniesiony do domu, 
w dwa dni żyć przestał.—  W dniu 24 z. m. we wsi Or
łowie pow: Gostyńskim, nadzwyczajna burza połączo
na zgradem, kilkanaście budowli dworskich,i włościan 
skich zupełnie zniszczyła, jakoteź znacznych szkód 
w polu stała się przyczyną; nadto 17to-letnia dziewczy
na wiejska, która przed burzą schroniła się do stodoły, 
skutkiem przewrócenia się tejże, życie postradała. Tąż 
klęską nawiedzone zostały następne okolice: w pow: 
Hrubieszowskim, wsie: Cześniki, Niewierków, Koniu- 
chy, Zawałów, Krynic, Tarnawatka i Ruino; w pow: 
Zamojskim: folwark Zurndzie, jakoteź gminy Alexan- 
drów i Ruskie', w pow: Gostyńskim wieś Mirosławiec, 
i w pow: Opatowskim wieś Małyszyn.

Ameryka.—  W La F iata  spodziewano się w Lipcu 
rozpoczęcia wojny pomiędzy ttozasem a Brezy iją ;  o- 
ścienne Rzplite porobiły traktaty przeciw Rozasowi; 
flotylla brezylijska już wpłynęła na rzekę Uruguay. —  
Handel niewolnikami z każdym dniem zmniejsza się; 
zwykle W ciągu pół roku sprowadzano do 20,000 czar
nych z Afryki; w 1851 do Czerwca, ledwo 1,000 ich 
przywieziono.—  Wojska Rzplitej St. Domingo na wy
spie H aiti, zostały porażone przez wojska Cesarza Su- 
luka; rząd Rzplitej zwołał pospolite ruszenie; spodzie
wać się należy zajadłej wojny wytępienia.

A nglja .—  Xiążę Albert odbywa przejażdżki zX ię-
ciem W alji, dla pokazania mu ciekawości kraju. __
Królowa donieść poleciła Komissji wystawy, że nie 
będzie obecną na uroczystości rozdania nagród wystaw
com; Lord Granville tej ceremonji dopełni.—  Wysta
wa podobno w dniu 15ym Października będzie zam- 
kuiętą.

A ustrja. Wiedeń l ig o  Sierp:.—  Jak tylko Rotszyld 
wróci tu z Gastein, natychmiast nową pożyczkę ogło
sić m ają .—  Gazeta Wenecka zaprzeczyła pogłosce o od
kryciu w tem mieście wielkiego spisku Herman-
stadt w Siedmiogrodzie założyć mają w roku przyszłym 
Uniwersytet—  Według urzędowego sprawozdania, dru
gi pułk żandarmerji austrjackiej, aresztował w ciągu ro
ku 30,370 osób.—  W Siedmiogrodzie wylewy rzek wiel
kie szkody zrządziły. —  Xiążę Prymas Węgier ma za

miar założyć w swej dyecezji kilkanaście nowych Kla
sztorów Zakonnic, by tym powierzyć wychowanie dzie
wcząt.

F rancja. Paryż 13  Sierpnia. —  Wszystkie stron
nictwa teraz zajmują się tylko kandydatami do Prezy- 
dentuęy w 1852; Pana Carnot republikanie bardzo po
pierać myślą; podobno zjednoczy on wszystkie głosy te
go stronnictwa. Mówią też o kandydaturze P. Laroche- 
jacquelin, ale ta nie może mieć znaczenia. Najważniej- 
szemi są kandydatury: Zięcia Joinville i P. Bonaparte, 
który nie myśli odstąpić od swych pretensji.—  Kłótnie 
pomiędzy legitymistami ucichły nieco. —  Prezydent 
ma zamiar około 25 b. m. odbyć 12-dniową przejażdżkę 
do Francji południowej; ma on zwiedzić Bordeaux  i 
zabawić tam 4 dni. Ta wiadomość znowu wywołała po 
głoski o zamachu stanu.— W Kościele inwalidów znaj
dowało się 234 sztandarów, z tych 15 pożar tak zni
szczył, że tylko drzewca zostały; resztę ocalono, równie 
jak 16 flag morskich, parasol z pod Isly, i namiot Beja 
Konstantyny. W komuatach Marszałka Gubernatora 
znajduje się 52 sztandarów wziętych na polach Auster- 
litz , które dopiero na grobie Cesarza Napoleona, po je
go ukończeniu, zawiesić mają. Trumnę Marszałka Se- 
bastiani na czas usunęli, bo w kilka minut zapadł się 
baldakin, i spłonął z katafalkiem.— P. Dupin wyjechał 
z Paryża .—  Rozdano 80 krzyżów leg ji honorowej woj
skom, które należały do wyprawy w Kabylji.—  W tych 
dniach odbędzie się tu kongres prasy opozycyjnej. —  
W  roku minionym 501 samobójstw zdarzyło się w P a 
ryżu .—  Prezydent uwiadomił akademję. iż życzy sobie 
by P. B errytr  jej członkiem wybrany został.—  W do
mu Inwalidów w Paryżu, żyje teraz kobieta, utrzymy
wana na stopniu oficerskim, która w kilku potyczkach 
świetnem odznaczyła się męztwem i nie jedną szlache
tną bliznę odniosła. —  W  tych dniach umarła w domu 
Instytutowym w Limoges, Siostra St. Antoine, z domu 
Segond, doczekawszy się 98 roku życia, a 79go zakon
nej profesji. Najstarsza ta z zakonnic francuzkich, do 
roku 88 życia, pełniła czynnie usługi przy chorych, i 11- 
bogich.

N ie m c y . — Bundestag zaopatrzył potrzeby floty nie
mieckiej do końca b. r., i potrzebne ku temu fundusze 
naznaczył; każde państwo związkowe ma w tem udział. 
—  Nad Renem robią przygotowania na przyjęcie Króla  
Pruskiego. —  Austrjacy opuszczą Hamburg  około 
20 b. m.; układ pod tym względem już stanął.— W Sa- 
xonji rząd wystąpił przeciw tak zwanym wolnym gmi
nom. -— Hanowerska szlachta, dla utrzymania swych 
przywilejów, apelowała od postanowienia Królewskie- 
go do bundestagu.—  W Meklenburgu dawną rotę przy
sięgi przywrócono.

Portogalja. —  Mybory zapewne spokojnie odbędą 
się, ale Kabraliści po zwołaniu Kortezów, protestację 
założą.— Mianowano nowego Ministra skarbu; dotych
czasowy bowiem nie mógł zyskać potrzebnych dla rzą
du funduszów.—  Gabinet naradza się nad środkami 
zniesienia niewolnictwa w kolonjach portugalskich.

P ro s t.—  K ról w d. 14 b. m. wyjechał z Potsdamu  
nad Ren. —  Sejm prowincji Brandeburga zd . Igo
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Września  o twar tym zost ani e .—  Zebranie  armj i  związ
kowej  niem ieckiej przyjdzie do skutku,  jak tylko Au- 
s tr ja  i Prusy  zgodzą się, komu  oddać dowództwo.

W ł o c h y . —  W  Piemoncie za jmują  się tylko p r o j e 
ktami  kolei żelaznych,  paros ta tkami  i ś rodkami  powię 
k s z e n ia  handlu  kr ajowego z zagrani cą .  Dla robo tn ików 
wysy łanych  do Londynu , zebrano około  21 ,000  l i rów; 
większych jeszcze składek spodziewają się. —  W  R zy
mie uwagę zwraca misja Kardynała  Altieri do Werony 
i  Wiednia; g łośno tam mówią ,  że francuzi z Rzymu  u* 
stąpią;  rząd Rzplitej  dotąd nie objawia ochoty do wyco
fania swego ga rn i z onu .— Układy pomiędzy A ustrją  i 
Sardynją  o wychodźców,  nie idą pomyślnie.

' R o z m a it o ś c i. —  W czasie ostatnich wylewów w Ty
rolu, u rw a ł  się od ł am skały pod wsią Oetz, i przygniót ł  
do m  i rodzinę tam zamieszkałą ,  z 5cin osób z łożoną .—  
W Wenecji, Medy olanie i Weronie, o godz: 12tej w no
cy w d r i i u 2 m  Sierpnia ,  uczuto dwa ruchy podziemne 
w k ie runku  o 1 zachodu.—  Bracia J akób  i Izaak Treres 
w Wenecji, wygrawszy znaczne sum my na loterj i  I n 
wal idów,  przeznaczyl i  70 ,000 l i rów na cele dobroczyn
ne,  10,000 l i rów złożyli o sobno do Towarzys twa  D o 
broczynności ,  i 18,000 l i rów na zakład,  uczenia m ło 
dzieży żydowskiej ,  sztuk i r z e m io s ł . —  W Hamburgu 
4go  Sierpnia ,  wyskoczyła  z 2go  piet ra oknem kobieta,  
k tó r ą  pi jany mąż  ścigał  po izbie z nożem,  grożąc  jej 
śmierc i ą ,  i niebezpiecznie poran i ł a  się. Mąż,  którego ten 
skok śm iertelny  od razu wytrzeźwił ,  powiesi ł  się na 
tycbmias t  ua d rzwiach.—  W czasie ostatniego zaćmie
nia  Słońca, pewien j egomość idąc ulicą podchmielony,  
gdy chciał  przejść na t ro tuar ,  i zatoczywszy się wpadł  
w ry ns z t o k , r z e k łp o d n o s z ą c s i ę  doobecnych :  »Ach p rze
klęte to zaćmienie, człowiek na t r o tua r  trafić nie może. ”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
A dlerberg Anna Żona Jene.-M ajora z Kalisza; Biernacki Sew: Ob: 

z'Siemieoia nr 476; Budny Alex: X iądz z Pułtuska nr 476; Czacki 
W ład : Hr. z Gob: W ołyńskiej; G raf Eufrozyna Żona U rzęd :zP rag i 
Czeskiej n r 1384; Jaźwióski W aleń: Oby: z Rudzieuka ur 634; Ka
mińska Karolina Oby: z Krakowa n r593; Łypaezew ski Fel: Oby: 
z  Krępy nr 626; Zaborowski W ik: Oby: z Korzcnicy nr 634; Z atle r 
Jen:-Prow iantm ejster czynnej Arm ji z Belgji.

W y je c h a l i : Dielitz F ryderyka Ob: do Berlina; Gross Mich: Bi ;ło- 
skórnikdoL ondynu: Kobn Matias Kup: do Anglji; Lelowski Ant: Ref: 
Stanu do Ostendy; Szymborski Ant: G rzebieniarz do Niemiec; W i- 
cblióska Klementyna Oby:, i Zamojska Józefiua lir . do Małej wsi.

DONIESIENIA.
D O B I t . l  O krzeja i W ola O krzejska, w Powiecie Łukow skim , 

mil 3 od Lukow a, dwie od Żelechowa położone, są z wolnej ręki do 
spl-zedaoia. Majątek ten 225 włók chełmińskich rozległy, ma las na 
potrzebę gruntow ą w ysta rczający , w ysiew u w trzecb  połowem go
spodarstwie : oziminy 227 korcy, stosunkowo ja rzy n y , siana fu r300, 
Gospodarzy pańszczyźnianych 16, po 3 dni ciągłe i 3 piesze odrabia • 
jących . Czynsze stałe czynią 3000, niestałe zaś 1200 zł. P rop ina
cja w  karczmach 2ch z w iatrakiem  czynią zł. 5660. Pomieszkanie 
dw orskie z ogrodem fruktow ym . Kościół m urow any w  dobrym sta- 
ntfe. Ktoby zyczył nabyć, zgłosić się może do Dziedziców w  miej • 
sep  zam ieszkałych, gdzie i bliższe objaśnienie, i inappę dóbr z in
w entarzem  znajdzie.

. -Przechodząc ulicą Żahią i Saski Ogród, do Kościoła X X . B ernar
dynów , lub napowrot, zgnbiono BRANSOLETKĘ zło tą , w formie 
w ęza , na wierzchu ktorego ftro ko d y lek  m ały, m ający oczy z g ra -  
niptków, na środku zas łebka turkusik. Sumienny Znalazca, r a 

czy j ą  odnieść pod Nr 956 ó , za Żelazną Bramę, do Gospodyni 
domu, za nagrodą.

I* A P U C 1 A  zgatuuku K a k a d u , je s td o  sprzedania za pom ierną 
cenę, pod Nr 414 na rogu Saskiego Placu i Krakow sk:-Przedm ie
ścia, w Cukierni P. B is ie r .

Ktoby sobie życzył zabrać, dwie Osoby płci żeńskiej, do mia
sta ŻYTOM IERZA lub BERDYCZOW A; raczy dać znać p rzy  
ulicy Sto-Jerskiej w domu W . Mieszkowskiego pod N r 1768, do 
Stróża Kazimierza.

I  O liA Z .I l ]>0 MOSKW V. |
P" Osoba jadąca  w tych dniach do miasta MOSKWY w ła - A  
m sn ą  kare tą , życzy sobie znaleść T ow arzysza jiodróźy n a # ' 
Sjf wspólny koszt. Bliższą informację powziąść można w k a n - A  
™ torze domu handlowego Stanisław a L esser  p rzy  ulicy Mio 

V  dowej Nro 491, lub też w hotelu Saskim Nrem 9, gdzie ,,J 
^ P o d ró ż n y  stanął. ^

WĆAN1MA do kąpieli, miedziana, mało używ ana, J e s t  do zby
cia za cenę um iarkow aną, pod N r 1778 przy  ulicy Sto Jerskiej, 
naprzeciw  bram y ogrodu Krasińskich. Wiadomość bliższa u S tró
ża Jerzego.

P rzy  ulicy W iejskiej, w uowo-wymurowauym domu pod N r 
1726 rf, naprzeciw gmachu dla Instytutu Szlacheckiego b udu ją
cego się , je s t LOKAL do w ynajęcia od Sgo Michała, sk ładający  
się z 3ch Pokoi, Sali, Kuchni, w suterenach Drwalni, i Piwnicy; 
może być do tego Lokalu Stajnia na parę koni, i miejsce w w o
zowni ua jeden powóz.

Mający chęć podjąć się od Sgo MICHAŁA r. b. Sprze
d a ż y  PIW A  i WYROBOW  SPIRYTUSOW YCH Ż A R E -’! 
yCKICH, w Lokalu oa ten cel w Domu pod Nrem 638 p rz y l 
A ulicy Trębackiej urządzonym , odpowiednią kaucję posiada- 
z ją c y , zechcą zgłosić się do Kantoru Domu handlowego W . \  
tP io tra  S te itik e lle r , w godzinach ranuych pomiędzy Smą aśr 
, 10 tą , gdzie o bliższych szczegółach, wiadomość zasiągnąć 
fmogą.

W domu P. Baumanna pod Nr 1675, na w stępie do alei Ujazdo
w skiej, są  do sprzedania z wolnej ręk i: dwie BRYCZKI Siedmio
grodzkie, lekkie i wygodne da podróży; KOCZ nowego fasonu 
w  bardzo dobrym stanie, i skaro-gniady OGIER, Rysak, z zawodu 
Hrabiego Orłów. Bliższa wiadomość na pierwszem  piętrze tegoż 
domu. j

Na rogu ulic Sto-Krzyzkiej i Mazowieckiej pod Nr 
1346, są do sprzedania za pomierną cenę: OGIE
RY i KLACZE, ze stada Hr. Razumowskiego, rasy  
angielskiej i arabskiej, tak  pod wierzch ja k  do z a 

przęgu zdatne. Wiadomość u B erejtera Mirona.

8  LODU na większe i mniejsze ilości, zacząw szy ad kop. 
^ d o sta ć  można w Lodowni w Bazarze, przy ni: Granicznej Nr 969, 
kopo cenie um iarkow anej.—  W tymże Bazarze są do w y n a ję c ia ^  
g o d  Sgo Michała r. b. różne L O H A L E i  z pomiędzy k tó ry c h ,^  
ggjeden z 4ch pokoi, przedpokoju i kuebni angielskiej na Iszem** 
S p ię trz ę , najw iększy; oraz na proceder.—  W ia-^J
uądomość u Bządcy Domu. j ł

Dnia 13 I), i i i. na ulicy Senatoiskiej lub Krak -Frzed- 
m‘eściu, zginęło m ałe SZCZENIĘ z rasy  w yżełków  

,r£ l angielskich, w łatk i białe z  kaszlaoow alem i. Pół
rubla w ynagrodzenia za oddanie go do Stróża domu pod N r 464 
p rzy  ulicy Senatorskiej.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe ciepła 20.
Dziś rano wysokość wody ua IV U le stóp 6 cali 11.
TEATR ROZMAITOŚCI. J u tro ,.......
p E B S P E M T Y I H f  T eatra lne , do w ynajęcia, u J .  P ik , 

Optyka.

O) W  D rukarni K urjcra Y\ arsz:. Wolno drukować. W arszaw a d. 7 (1 9 ) Sierpnia 1851 r . —• S tarszy  Cenzor, L. T . T rip p lin .


